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S P R A W Y  P O L S K I E

POLSKA A ZSRR.
M OCARSTW A A Z. S. R. R.

The Daily Telegraph 22.VUI, podaje uwagi swe­
go korespondenti.a -dyplomatycznego na tem at fran­
cusko - sowieckich rokowań o pak t nieagresji. Poś­
piech, z jakim Sowiety pragną, po odrzuceniu przez 
.Francję idei paktu pięciu m ocarstw , doprowadzić do 
zaw arcia dwustronnego paktu  z Francją, każe się 
domyślać, że Moiskwa nie była obcą pierwotnej, roz* 
ciągliwisizej koncepcji paiktu pomiędzy pięciu w ie r 
kiemi mocarstwami Europy. Niemożność otrzymania 
dalszych kredytów  od zubożałych Niemiec, obecna 
poltęigai finansowa Francji i wciąż powracające chęc, 
oddzielenia Francji od jej polskich i rumuńskich 
(Sprzymierzeńców zdecydowały niew ątpliw ie _ rząd  
sowiecki —  pisze korespondent — do uczynienia no­
wego kroku celem zdobycia francuskich łask  i neu­
tralności.

The Manchester Guardian 22.V1I1, zauważa w 
związku z blizkiem — jak przypuszcza — podpisa­
niem paktu o nieagresji między F rancją  a Sowietami, 
że Polska, podobno, nie była specjalnie pytana o zda- 
nie i że zapewne niema mowy o rozwiązaniu paktu 
francusko-sowiecklego z jakąkolwiek podobną umową 
między Polską a Sowietami. Dziennik określa to, ja ­
ko punkt zwrotny we wschodnio-europejskiej polityce 
Francji.

Der Tag 22. VIII, w koresp. z Genewy pisze, że 
pakt nieagresji między F rancją  a Sowietami byłby 
przedewszystkiem skierowany przeciwko niemieckiej 
polityce Rapa,la. W  tutejszych kołach Ligi panować 
ma pogląd, że pakt taki musiałby wywrzeć wielki 
wpływ na kwestję rozbrojeniową m. in. także na sta 
nowisko Polski wobec rozbrojenia.

Deutsche Tageszeitung 22.VIH, w koresp. z P a ­
ryża pisze, że oprócz rokowań francusko-sowieckic

odbywają się rokowania polsko-sowieckie w sprawie 
paktu nieagresji; jednak zachowuje się ścisłe milcze­
nie co do tych rokowań, które ma prowadzić rząd 
polski z posłem sowieckim w W arszawie.

Dziennik przypuszcza, że podróż b. min. M atu­
szewskiego do Moskwy miała polityczne znaczenie.

Ag. Telegraphen Union 23.V1II, donosi z Mosk­
wy, że ambasador niemiecki von Dirksen przyjęty zo­
s ta ł przez komisarza spraz zagranicznych Litwinowa, 
z  którym  odbył dłuższą rozmowę na tem at stosunków 
niemiecko-sowiedkich. W izyta ta, jak zaznacza ,,Te­
legraphen Union" — stoi podobno w związku z roko­
waniami sowieckiemi, prowadzonemi w Paryżu i w 
W arszawie.

L‘Ere Nouvelle 22.VIII, w  a rt. A.  M ilhauda da­
je przegląd stosunku prasy niemieckiej do toczących 
się w obecnej chwili pertraktacyj fi ancusko-sowiec- 
kich i twierdzi, że „jest rzeczą wcale pożyteczną wie­
dzieć, co Berlin myśli o tych sprawach. Cała polityka 
francusko-niemiecka bierze pod uwagę politykę fran- 
cusko-rosyjską, a cała polityka francusko-rosyjska 
musi się liczyć z polityką francusko-polską .

Ag. Tass 23.VIII, nawiązując do wiadomości po­
danej przez niektóre organy prasy europejskiej, iż 
paryskim rokowaniom francusko-sowieckim^ o t. zw. 
pakt nieagresji towarzyszą również rokowania o neu­
tralności pomiędzy ZSRR i Polską, oświadcza, że ro 
kowania paryskie nie dotyczą woale stosunków Ukła­
dających się stron z trzeciemi państwami, a między 
innemi z Polską, i że żadne rokowania o pakt nieagre­
sji nie są prowadzone pomiędzy Moskwą i W arszawą.

Pester Lloyd 22.VIII, pisze, że pakt nieagresji 
między F rancją  a Rosją m iałby wielkie znaczenie 
tem bardziej po przyłączeniu się doń Polski i stano­
wiłby ważną fazę w francuskiej polityce przym ierzy





aa  teren ie Europy, F ran c ja  chłodno odniosła się do 
balonu próbnego „Koln. Ztg". Również przesunięcie 
wizyty Lavala w B erlinie w ykazuje, że rząd  francu­
ski jak i Briining p rzez  sw oje podróże szukają  wzmoc­
nienia swoich stanow isk w  rozstrzygających  rozrno- 

<■ wach francusko-niemieckich, jakie n astąp ią  w n ajb liż­
szym czasie. F rancuska dyplom acja sądzi, że będzie 
mogła rokować o nowy system  europejskich p rzym ie­
rzy dopiero po  zaw arciu p ak tu  neutra lności m iędzy 
F rancją, P o lską i Rosją, k tó ry  to system  zastąp iłby  
dotychczasową w spó łpracę niem iecko - rosyjską. 
Dziennik jest zdania, że ewent. paktow i R osji z F ra n ­
cją i z Polską p rzypad łaby  bardzo  wybitna ro la  p a ­
cyfikacji Europy.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.
SPRAWY MNIEJSZOŚCI.

POLSKA A NIEMCY.

Germania 23.VIII,  pisze z pow odu nowej skargi 
Volksbundu do Ligi Narodów, że zaw arte  w niej dane 
„w pełn i po tw ierdzają  pogląd nasz, iż polski rząd  nie 
zastosował się do p rzy ję tych  zobowiązań na stycznio­
wej sesji R ady Ligi Narodów, i że spraw a m niejszości 
na Górnym  Śląsku nad a l jest o tw arta".

Der Tag 23.VIII ,  w koresp. z Genewy podaje 
treść nowej skargi V olksbundu do Ligi Narodów, do­
wodzącej, że w ładze polskie nie w prow adziły  takiego 
uspokojenia umysłów, do jakiego ich zobow iązuje de­
cyzja R ady Ligi. Dziennik w nioskuje z tej skargi, że 
„w stosunku do Polski n aw e t Liga. N arodów  jest b ez ­
silna", a na  polskim  G órnym  Śląsku odbywa się n a ­
dal „polowanie na Niemców".

Do skargi —  inform uje koresp. —  załączony jest 
„bogaty m aterja ł, posiadający  w ielką w artość dla 
sprostowania polskich tw ierdzeń, i przedstaw iciele 
niemieccy będą mogli zeń zrobić doskonały użytek".

Kólnische Ztg. 22.V1II, pisze, że w prasie  szw edz­
kiej ukazał się opis podróży po P olsce barona S tael 
Holsteina, k tó ry  zw iedzał niedaw no Polskę a szcze­
gólnie Pom orze. Holstein w idział wszędzie n ieporzą­
dek i rozkład, chociaż P o lacy  nie szczędzą pieniędzy 
na p arady  i n a  wojsko. K u ltu ra ln y  poziom byłego za­
boru pruskiego m a upadać. N aw et F ran c ja  nie może 
patrzeć n a  to  obojętnie jak  P olska dopłaca 3 zł. do 
każdej tommy towaru:, p rzeładow anego w Gdyni. A p o rt  
gdyński zdaniem  H olsteina jest zagrożony zam ule­
niem.

W eser  - Ztg. 22.VIII, (Brema) pisze z powodu 
p rojektu  Coudenhove-Kalergi, że au to r p ro jek tu  o- 
śmieszył się nie tylko wobec Niemiec, ale i wobec P o l­
ski, poniew aż tru d n o  przypuścić, ab y  P olacy  zgodzili 
się na kopanie tunelu  w okolicy Gdyni. Dziennik n a­
zywa. Kalleirgi'ego pół-nizjaltą.

Deutsche Tageszeitung 22.VIII ,  p. n. „Uwaga, 
Szpiegostwo! M etody p racy  polskiego wywiadu", p i­
sze, że w ładze polskie zm ilitaryzow ały także służbę 
celną na granicy niem ieckiej. S traż celna często w 
przebraniu  cywilnem  podaje  się za członków m niej­
szości niemieckiej i skrzętnie zbiera wiadomości i fo- 
tografje, dotyczące w ojska niemieckiego. To samo —  
zdaniem  dziennika —  dzieje się na terenie G dańska.

Deutsche Tageszeitung 22.VIII,  pisze, że Niemcy 
„z ciężką tro sk ą  p a trz ą  na  postępy  polskiego żyw iołu 
na pograniczu niemieckiem, podczas gdy szkolnictwo 
niem ieckie w  b y łym  zaborze pruskim  jest m etodycz­
nie tępione i uciskane przez w ładze polskie". D zien­
nik  przy tacza, że dzięki życzliwości rząd u  pruskiego 
pow stają  dalsze szkoły  m niejszości niem ieckiej i li­
czą już 52 k lasy  z 45 nauczycielam i i 1299 dzieci. 
Dziennik podnosi, że w now ych szkołach polskich —  
nauczycielowie nie mogą się porozum ieć z dziećmi, 
k tó re m ówią m iejscow ym  djalek tem ; wobec tego  do- 
m ągasiię, .aiby jako środek  po rozum iew ania  się używ ać 
w tych szkołach języka niemieckiego. N iem iecka op™ja 
pow inna więcej zajm ow ać się, niż dotychczas, „tern 
wielkiem  niebezpieczeństw em , jakie zagraża niem iec­
kiem u wschodowi".

Journal des Debats 22.VIII ,  zw raca uwagę n a  
o s ta tn i kongreis geografów  niem ieckich, k tó ry  zo­
s ta ł  zw ołany  w  celu dostarczen ia  „naukow ych" a r ­
gum entów  d la  poparcia, n iem ieckich  preitensyj rew i­
zjonistycznej. P ros K rebs z B erlina w ygłosił od­
n ośny  re fe ra t o k lauzu lach  iterytoir.jalnych tra k ta tu  
w ersalsk iego , a  z inicjatyw y pnof. Drygaliskiego z Mo- 
naidhjuim, kongres p rzy ją ł rezo lucję, k tó ra  b ezw a­
runkow o będlzie m iała duży w pływ  n a  rozwój p ro ­
pagandy  rew izji trak ta tó w . R ezołuja tla; dom aga się, 
ażeb y  w szystk ie m apy używ ane w  szkołach  n iem iec­
k ich  m iały w y tk n ię te  granice N iem iec obejm ujące 
ziem ie, k tó re  po wojnie zo sta ły  od  n ich odebrane . 
Nai sk u tek  in terw encji „A llgem einer d eu tscher Schul- 
v ere in 'u"  p rusk ie  m inisterstw o, ośw iaty  zabroniło  u> 
żyw ania innych m ap. W  G dańsku  o d b y ł się p rzed  
k ilk u  tygodniam i tak i sam  kongres geografów  i po­
w ziął podobne jak  kongres n iem iecki rezolucje. 
,,N iem cy dążą z ca łą  w y trw a ło śc ią  do podkopania 
t ra k ta tu  w ersalskiego. Jeże li n aw e t n ie w ierzą  ord 
by  argum enty  ich znalazły  w iarę  zagranicą , to  jedńak  
n ie  p rzeszkadza to im w  form ow aniu p rzy  ich p o ­
m ocy opinji publicznej w ew nątrz  kraju .

Dzień Kowieński 21.V III ,  w art. wst. (Jawnuity) 
om awia gospodarkę pieniężną w P olsce p rzed  p rz e ­
w rotem  m ajow ym  i po przew rocie, stw ierdzając  w iel­
kie zasługi rządów  m arsz. Piłsudskiego! w  k ierunku 
wzmocnienia finansowego położenia Polski, co dało 
jej m ożność przetrw an ia  k ryzysu  bankowego austrjac- 
kiego i niemieckiego.

Prasa litewska z 20.VIII,  w koresp. ag. „E lta z 
W arszaw y podkreśla , że w Polsce n a  p rzy jazd  księ­
cia M ichała rum uńskiego za p a tru ją  się, jak o  n a  m ani­
festację  p rzy jaźn i dwuch państw .

POLSKA A LITWA.

Lietuuos A idas  21.VIII,  w art. wst. omawia roz­
w ażan ą  p rzez  T ry b n a ł H aski sp raw ę o tw arcia  kom u­
n ikacji tranzytow ej pom iędzy L itw ą i Polską. A cz­
ko lw iek  T ry b u n a ł m a ty lk o  w ypow iedzieć sWoją opinię 
co do tego, czy istn iejące um ow y m iędzynarodow e 
n ak ład a ją  na. Liltwę obow iązek  o tw arc ia  d la kom uni­
k ac ji m iędzynarodow ej lin.ji Landw arow o-K oiszedary, 
to jednakże m usi być rzeczą jasną  d la  każdego L i­
tw ina, że sp raw a ta  ściśle w iąże się z zagadnieniem  
w ileńskiem . Pow yższe tłum aczy  szero k ie  za in te reso ­
w anie społeczeństw a litew skiego  tern, jakie znaczenie





dla zagadnienia wileńskiego będzie miała ta lub in­
na decyzja Trybunału. Dziennik zw raca uwagę opinji 
litewskiej ma. to, że rząd litewski nie zamierza zmie­
nić swego stanowiska w sprawie wileńskej naw et w 
tym wypadku, gdylby opimjia Trybunału była niepo­
m yślna dla Litwy. Dziennik pisze: ,,Z całą przyjem­
nością możemy oświadczyć społeczeństwu litew skie­
mu, iż rząd udaje się do Hagi nie z pustem i rękom a". 
Atutem  w  rękach  rządu  litewskiego ma być — - zda­
niem dziennika — doręczone Trybunałowi przez po­
sła Sidzłkaiusikasa expose rządu litewskiego, w  któ- 
rem  zostały wyłożone poglądy rządu na spraw ę w i­
leńską. Expoise usiłuje uzasadnić pogląd rządu litew ­
skiego, że międzynarodowe postanowienia tak  długo 
nieobwiązują, dopóki Polska, nie zwróci Litwie „oku­
powanego" W ilna, a przeto m iędzynarodowe trak ta ­
ty  nie obowiązują Litwy również do: otwarcia ruchu 
kolejowego na liinji Lanidwarowo-Eoszedary. Rozwa­
żanie spraw y przez Tryhnał, bez względu na jego de­
cyzję, — pisze w  d. c. dziennik — ma wielkie znacze­
nie dla Litwy, a to dlatego, że w ten sposób ponownie 
zoistała wysunięta spraw a wileńska; przez jej rozwa­
żanie międzynarodowe czynniki będą miały okazję 
do przekonania się, że panująca ma, wschodzie Euro-

Z A. G A D N I E  N
SPRAW A ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW, 

SYTUACJA POLITYCZNA W  NIEMCZECH,

The Daily Telegraph 21.VIII, zastanawia się nad 
stanowiskiem Ameryki w  sprawie zmniejszenia dłu­
gów  wojennych. Sprawa ta nierozłącznie z kolei 
zw iązana jest z kwestją rewizji odszkodowań wojen­
nych, których ostatecznego uregulowania przed lu­
tym  przyszłego roku domaga się raport bazylejskie 
go gomitetu bankierów. W iększość bowiem państw, 
k tó re  podpisały plan Younga, a między innemi i W. 
iBrytanja,, nie mogły by się zgodzić na obniżenie an- 
nuiltetów planu Younga,, o, ile iich długi wojenne 
względem Ameryki nie zostaną odpowiednio zredu­
kowane. Decyzja taka, mogłaby być jednak pow zięta 
przez rząd am erykański jedynie za zgodą Kongresu, 
k tó ry  zbierze się dopiero w  grudniu. Do tego czasu 
zatem  nie będzie wiadomo, czy A m eryka weźmie u- 
dział w konferencji, k tórej jednem z żądań byłaby 
rewizja istniejących umów w  sprawie długów wojen­
nych. Należy też wziąć pod uwagę, że konferencja 
taka, musiała by się odbyć w ostatnich m iesiącach 
bież, roku, o Me by rezultaty  jej m iałyby przynieść o- 
wo.ce już w  lutym, kiedy to spodziewane jest zeb ra­
nie się konferencji rozbrojeniowej.

Daily Herald 21.V111, nawołuje do zdecydowane­
go zajęcia się kwestją długów i odszkodowań wojen­
nych, zanim upłynie term in prolongaty kredytów 
krótkoterminowych dla Niemiec. Europa — pisze 
dziennik — dźwiga na sobie ciężkie obowiązki: roz­
brojenia się, podejścia do traktatów, jako do kwestji 
otwartej, a nie zamkniętej, pójścia z większą odwagą 
za brytyjską polityką wzajemnego zaufania. Sukces 
lub upadek ruchu amerykańskiego za rewizją długów 
zależeć będzie — w stopniu o wiele większym — od 
szczerego rozwoju w Europie pacyfizmu, niż od ja ­
kiegokolwiek innego czynnika.

py  sytuacja jest nietrw ała i wymaga koniecznej n a ­
praw y. Takie postaw ienie spraw y niew ątpliw ie jest 
korzystne d’l,a, propagandy litewskiej i aspiracyj Li­
twy do, W ilna. Opinja litew ska nie ma więc — zda­
niem  dziennika — podistaw do obaw. Rząd litewski 
przygotował się do sprawy, w  której we wrześniu T ry 
ibunał Haski ma wydać swą opinję, tak  gruntownie, 
jak tego domagały się żywotne interesy kraju i jak 
na  to pozwalała m iędzynarodowa sytuacja Litwy.

Lietuvos Aidas 22.VII1, informuje, że poseł Si- 
dzikauskas, który został mianowany litewskim rze­
cznikiem w  raw ażanej przez Ttrym unał Haiski sp ra­
wie otwarcia komunikacji tranzytowej pomiędzy Li­
twą i Polską, otrzymał od Trybunału zawiadomienie, 
że sprawa ta  będzie rozważana 16 września r, b. W o­
bec tego poseł Sidzilkauskas zamierza udać się do H a­
gi natychm iast po sesji Rady Ligi. W raz z Sidzikaus- 
kasem udaje się do Hagi sędzia V. Staszinskis.

Ryłaś 21.V III, informuje o pobycie na Litwie 
profesora Sorbony Mandelisitama, Poznawał on tu  m a­
ter jał do sprawy tranzytowej w Hadze, gdzie będzie 
występował jako ekspert Litwy obok jej przedstaw i­
ciela Staisizinsfcfea i Sidzikauskasa.

I A O G Ó L N E
The Times 21.V111, donosi o urzędowem amery- 

kańskiem dementi, doniesienia z Londynu projektu  o 
zwołaniu przez prezydenta Hoovera konferencji dla 
przedyskutowania kwestji odszkodowań i długów wo­
jennych. Zdaniem Times’a wiadomość o tym projek­
cie jest conajmniej przedwczesna.

The Manchester Guardian 22.VI1I, stwierdza, że 
,opinja angielska niesłusznie /zapomina o kryzysie 
niemieckim w nawale domowych kłopotów. Kryzys 
niem iecki bowiem jest jedną z głównych przyczyn 
trudności finansowych Anglji. Raport ekspertów  ba- 
.zylejskich dziś stwierdza, że nie można oczekiwać 
trw ałego polepszenia się sytuacji w  Niemczech, bez 
usunięcia ogólnych przyczyn depresji. Pierw szem  
źródłem  'trudności niemieckich jest to, że kraj ten 
.zadużo’ pożyczył od zagranicy dla wywiązania, się ze 
swych zobowiązań reparacyjnych. Spłaty odszko­
dowań przewyższyły jednak możności Niemiec i u- 
dzielono, im jednorocznego mioraitoirjum. Tymczasem 
przeciągające się .rokowania o moraitorjum przeraziły  
wierzycieli zagranicznych, k tó rzy  zaczęli wycofywać 
swe kredyty  z Niemiec. Chcąc im przyjść z pomocą, 
Aniglja, m. in. mocarstwami, zgodziła się zatrzym ać 
swe olbrzymie kredyty w Niemczech, co z kolei w y­
wołało popłoch wśród jej własnych wierzycieli, uw a­
żających Niemcy za bankruta. W iara Anglji w zdro­
we podstaw y gospodarki niemieckiej zostaje p o ­
twierdzona. przez raport bazylejski, należy więc bez- 
włoezinie wejście na jedynie możliwą drogę uzdrow ie­
nia Niemiec — rewizję długów wojennych i konw er­
sję nadm iaru udzielonych im kredytów  krótkoterm i­
nowych,

SPRAW A ROZBROJENIA.

Journal des Dśbats 22.VIII, w art. (Albert P e­
tit) twierdzi, że łatwo jest zgodzić się z myślą rozbro­
jenia narodowi, który nie ma się niczego obawiać i
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nie doznał nigdy inwazji. Inaczej przedstawia się ta 
sprawa w oczach Francji, k tóra przeżyła aż 4 takie 
inwazje, w ciągu stu lat. Gdyby cały świat cywilizo­
wany, zamiast zajmować się formułkami nikogo nie 
obowiązującemi, zdobył się na faktyczne gwarancje 
przed zbrojną napaścią, to idea rozbrojenia przesta­
łaby się wydawać narodom często napadanym pu­
łapką dla naiwnych. „W tedy możnaby było poważnie 
mówić o budowie trwałej świątyni pokoju". Chwilo­
wo, jednak, napadnięty naród nie może się spodzie­
wać żadnej innej pomocy, jak tylko słów współczują­
cych, Nie istnieje przecie nawet zarodek policji mię­
dzynarodowej. W yjęto wprawdzie z pod praw a woj­
nę, lecz nie zdobyto się na to, ażeby wyjąć z pod p ra­
wa tego, kto ją sprowokuje. Jeżeli stało się to tylko 
przez zapomnienie, to należy omyłkę tę sprostować 
im prędzej, tern lepiej.

Corriere della Sera 19.VIII, w kor. z Paryża 
twierdzi, że we wszystkich państwach prócz Francji 
utorowało .sobie drogę przekonanie, że tylko rozbro­
jenie może wprowadzić zaufanie między narodami, 
utrwalić pokój i zaradzić przesileniu gospodarczemu. 
Natomiast Francja jest wyjątkiem. Briand chce wy­
korzystać wynik plebiscytu pruskiego do podjęcia 
współpracy międzynarodowej, podczas gdy Maginot 
sprzeciwia się rozbrojeniu w jakiejkolwiek formie.

O Seculo 16.VII1, w art. wst. (B. Mussoliniego), 
omawiającym obecne dążenia w kierunku zapewnie­
nia pokoju, pisze m. inn.: Dotychczas pomimo wielu 
słów b  pokoju narody nie tylko nie dążyły do jego 
utrwalenia, lecz wprost przeciwnie zwiększały swe 
zbrojenia, pomimo ostrzeżeń i rad Mussoliniego. Do­
piero teraz, zmuszone niebezpiecznem położeniem, 
szukają sposobów zapewnienia pokoju. Niedopu­
szczalne jest, żeby największe potęgi przybierały ro­
lę rozjemców i otaczały się mniejszemi państwami, 
gdyż wywołuje to powstawanie podobnego bloku o 
przeciwnych dążeniach, co prowadzi do wojny. Nato­
miast konieczna jest współpraca między narodami, 
ponieważ interesy między niemi coraz ściślej się 
wiążą.

SYTUACJA POLITYCZNA W  ANGLJI.

The Manchester Guardian 20.VIII, zauważa w 
artyk. o wysiłkach rządu nad uzdrowieniem f in an s o - 
weim Anglji, że trudnści są chwilowe jedynie w tern 
znaczeniu, że dla przywrócenia zaufania do funta 
sterl. i, w związku z tern do- zdrowych i m ocnych pod­
staw  kredytu  brytyjskiego parlam ent musi d-ziałać 
szybko i ostro. Zrównoważenie budżetu połączonemi 
środkami o-szczędności i nowych podatków  jest bez­
względnie mioiżliwem. Byłoby jednak krótkow zrocz­
nością chcieć -ograniczyć walkę z trudnościami finan­
sowemu w ramiach bież. -budżetu bez jednoczesnego 
zajęcia się kw estją niekorzystnych perspektyw  d la  
następnych budżetów, k tó re  z pe-winością sprowadzi­
łyby na Angliję za rok lub dwa tak i sam kryzys jak 
obecny.

Le Temps 23. VIII, twierdzi, że mylnem byłoby 
sądzić, że dymisja gabinetu Mac Donalda w ystarczy 
do wyjaśnienia sytuacji politycznej w  Anglji. Dla te ­
go tnzebaby było wiedzieć jaki skład gabinetu zastą­
piłby obecny gabinet. -Nikt nie wierzy w  możliwość 
stw orzenia rządu koalicyjnego, gdyż zasady konser­
w atystów  nie są do pogodzenia z doktryną liberałów.

Istnieją pogłoski, że labourzyści zdecydowani są p rze ­
kazać władzę konserw atystom , nie uciekając się do 
nowych wyborów, lecz jest -rzeczą niepraw dopodo­
bną ażeby ci ostatni zgodzili -się na przejęcie odpo­
wiedzialności rządu zwłaszcza w -obecnych w arun­
kach. gjdzie triade-unilony nie chcą iść w  swych żąda­
niach na ustępstwa) naw et wobec laboiurzysltów, a 
wobec konserw atystów  staliby się jeszcze więcej 
niezłomnemu. W obec ta k  skomplikowanego położe­
n ia spraw, kryzys gabinetu w  Anglji mógłby być po­
rów nany do skoku w  niewiadomą przyszłość.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITW IE.

Lietuvos Żinios 20.V1I1, w art. ws.t., om awiają­
cym czwarty dzień rozprawy sądowej prof, Wo-ldema- 
rasa, podkreśla, że zeznania świadków: płk. Rustejki, 
gen. Piecha,vicziUs,a i płk. Sztencla wypadły na nie­
korzyść prof. W oldem arasa i jego stronników. Prócz 
sprawy o zamach stanu, W oldem aras został oskarżo­
ny jeszcze o przywłaszczenie 20.000 koron duńskich, 
Woldemara-s odmówił przyjęcia pozwu w tej sprawie, 
wobec -czego Najwyższy Trybunał prawdopodobnie 
będzie zmuszony -do aresztowania W oldem arasa i 
wręczenia mu skargi w drodze przymusowej.

Lietuvos Żinios 21.VIII, podkreśla, że piąty dzień 
procesu, poświęcony przesłuchaniu-świadków, nic no­
wego do sprawy nie wniósł. Prof. W oldemaras, zapy­
tany  przez przedstawicieli prasy o jego zdanie w spra­
wie procesu, oświadczył, że „akt oskarżenia został u- 
łożony w sposób, stasowany za czasów rewolucji fran­
cuskiej".

Rytas 20.VIII, zamieszcza obsz. sprawozdanie z 
pierwszego koingreisu — „pavasarininków ‘‘ (litewskiej 
katolickiej organizacji, znajdującej się pod wpływem 
chr,z,-dem.), jaki odbył isię -oistatnilo w  Sza w! ach. 
Dziennik wyraża zadowolenie z powodu licznego u- 
działu ludności w  kongresie i podkreśla, wyszkolenie 
wojskowe organizacji „pavasarininków". Dziennik 
znaznacza: „Gdy wybije właściwa godzina pava-sarl' 
nincy w pierwszym szeregu śmiało wkroczą do Wił-

una .
Dzień Kowieński 21.VIII, zamieszczają w iado­

mość z Rzymu o tem, iż W atykan odmówił przyjęcia 
i uznania zamianowanego ostatnio litewskiego charge 
d'affaires przy W atykanie Girdvainisa. W  związku 
z tem  rząd litewski miał odmówić uznania przedsta­
wicielki Waltyikanu na -Litwie msigr. Faidutte'iego, k tó ­
ry w  krótkim  czalsie opuści Litwę.

Rytas 22.VIII, na czele num eru tłustym  drukiem 
zamieszcza -treść rezolucji naczelnego komitetu „A k­
cji Katolickiej" w sprawie niezwłocznego założenia 
na  Litwie -uniwersytetu katolickiego. (Należy tu p rzy­
pomnieć, iż ostatnio rząd litewski skasował cały sze­
reg katedr na wydziale teologicznym uniwersytetu w 
-Kownie — przyp. Red. „Przegl, P-rasy Zagr.“).

RÓŻNE.

Prasa litewska z 22.V11I, w koresp. ag. „Elta z 
W arszawy p. n. „Przychylność Polski dla Łotwy o- 
mawia wręczenie łotewskiemu płk. Bukowi dyplomu, 
ukończenia polskiej akademiji wojskowej. P rasa  pod­
kreśla, że płk. Buk jest pierwszym oficerem zagra­
nicznym, który otrzym ał dyplom na tych samych w a­
runkach, co i oficerowie polscy.

Druk. „Kadra", Warszawa, Długa 50. tel. 786-30. Drukowano na prawach rękopiou.
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